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Wiadomości kraiowe. 


Z Tarnopola dnia 22. Stycznia. — JW. 
Piótr Hrabia Zabielski, Radca tayny rzeczy- 
wisty J. C. K. Mości, Komandor orderu Leo- 
polda, W. Strażnik Koronny, przez lat cztėr- 
dzieści kilka piastnigc Urzędy kraiowe Sędzie- 
go Trybnnsła Lwowskiego i Depato wanego Sta- 
nów Galicyyshich, po nader krótkiey oborobie 
Życie swoie pełne zasług w Oyczyznie r CiĘż- 
kim żalem swey rodziny i obywatelów , którym 
się poświęcał, w dobrach Sorocku na Po- 
dolu dnia 21. Styczoia 1824 w roho 70 wie- 
ku swego zakończył. Mąż i ojciec naylepszy, 
dobroczyńca ubogich , opiekun włościan, opa- 
trzony SS. Sakramentami, przeniósł się nieod- 
żałowany w szczęśliwe duchów Niebieskich 
mieszkania. 


— Z Wiednia d, 21. Stycznia. — 

Nayiaśnieyszy Pan raczył Swoiego rzeczywi- 
stego Szambelana i Jenerała Majora Karola 
Ludwika Hrabiego Ficquelmont, padzwy- 
czsynego Posła i pełnomocnego Ministra na 
Dworze Sycyłiyskim, w dowód szczegól- 
nego upodobania z iego usług mianować C. 
K. rzeczywistym taynym Radcą z uwolnieniem 
od płacenia taxy. W tym charakterze złożył 
zwyezayna przysięgę w ręce J, C. K. Mości. 


Dnia 17go Stycznia odbyło się pierwsze 
ciagnicnie wielhiey loteryi ne dów w Pradze 
i Państwo Wilczkowice (Wltschkowitz), 
którą przedsiębrał tuteyszy hurtowny dóm han- 
dlowy Bonneta de Bayard. 

Ner. 115,892, iako główną wygranę, wygrał 
dów w Pradze; 
20,966 — 8,000 ZR., 
65,837 4,000 ZR. 

Wspomniony dóm handlowy uwiadamia o- 
Taz wszystkich miłośników gry loteryyney, że 
d. 24. Stycznia © 1otey godz. przed południem 
odbędzie się drogie ciagnienie tey loteryi, gdzie 
główną wygraną będą same dobra W Itschho- 
witz, za które, gdyby sebie dóbr kto nie ży- 
czył, dane będą sto tysięcy ZR. w śrebrze. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


W listach 2 Bogoty z d. 19, Paździer- 
nika donoszą, że Boliwsr przybył dniv 1go 
Września do Limy, gdzie dano ma Dyktator- 
ską władzę pod tytułem : »Protektora Peruwiań- 
skiego i Jenerała Naczelnika woysh Kolum- 
bii, Chili i Peruc. Mianowano Kommissa- 
rzów , którzy imaią udać się do Europy w za- 
mierze zaciągnienia pożyczki dla Rzeczypospoli- 
tey Kolumbiyskićy, Mówią, że P. Revenga 
dotychczasowy Kolumbiyski Poseł w An glii, 
którego odwołanie inż iest urzędownie wiado- 
me, wróciwszy do Bogoty, obeymie wysoki 
stopień w Rządzie. 

Hiszpaniia. 

Gazeta Madrycha z d. 25. Grudnia u- 
mieściła znaleziony w papierach Pułkownika 
Garces, obroncy Froeadero, plan do zało- 
żenia kompanyi niszczących, btóre wszelkich 
środków , a nawet trucizny nżywać miały, ce- 
lem oswobodzenia Hisz panii odobcego woyska. 

Gazeta Madrycha umieściła wyrok Kró- 
la tyczący się przekształcenia pwardyi Królew- 
skiey, a wydany na wniosek Xiażęcia del In- 
fantado. 

Intendent i Korregidor Gnadalaxary D. 
Józef Echeverris; mianowany został głów- 
nym Podskarbim dóbr Koronnych w nagrodę 
iego usług. 

Król wynieść raczył Jenerała Porucznika 
Grimarest na godność Jenerała Kapitana Ar- 
ragonii; Hr. St. Roman na głównego Nad- 
zorcę woyskn , a Marszałka polnego Diega Bal. 
lesterosa (nie owego sławnego Jenerała) na 
głównego nadzorcę iazdy. — Królowa dała mał- 
żonce Portugalskiego Posła Saldanhy ozdo- 
by ordern dam szlachetnie urodzonych Maryi 
Ludwiki. — Wieśniak Perrez de la Pe- 
na, z prowincyi Toledo, złożył Królowi a 
nóg 4000 realów, iako półowę dziesięciny, któ- 
róy za panowania St:nów dać nie mógł, ponie- 
waż, iak wiadomo, Stany © połowę zmniey- 
szyły dziesięcinę. 

W skutaa wyroku Królewskiego z d. 18. 
Grudnia odebrano tym wszystkim woyskowym 
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stopnie i płacę, którzy dobrowolnie służyli w 
gwardyi pnarodowćy, chyba, że odwołaia się na 
prawo z d. 16. Września, toiest, dowiodą, iż 
nie nadawali się za rewolucyynym Rządem do 
Sewilli i Kadyxa. 


Podług doniesień z Madrytu z d. 3ogo 
Grndnia Hrabia Alcadia obrany został Posłem 
na Dwór Petersburski; a Kawaler d'An- 
duaga, Postem do Konstantynopola. 


WVielka Brytaniia i Irlandyia. 


D. 6. Stycznia ogłoszono publicznie Wy- 
kaz dochodów kraiowycb za czwarty kwartał. 
Sumina ogólna wynosi 15,425,055 funt. szter. 1 
przewyższa o 262,549 fon. szter. dochody tego 
samego kwartału roku poprzedniczego. 

Każdy prawie okręt przybywalący zAme- 
ryki (pisze Goniec Londyński) smutne z 
Antylłów przywozi wisdomosci. Do powsta- 
nia morzynów w Demerary i 6 Trynida- 
dzie łączą się i inne. Mówią, że w Darba- 
dos zbuntowali się murzyni i zabili ieduego 
bogotege właściciela plantacyi. l i 

Gazeta Dworska Londyńska z dnia 
7go Stycznia donosi o mianowaniu Jenerala Ma- 
jora Sir Benjamina d Orban na Guberastora 
Demerary i Essequibo, a Sir Hudsona 
Lowe na Gubernatora wyspy Antygoa. 


Francyia. 

Bolle tyczące się Biskupów mianowanych 
w Rzymie w Listopadzie nadeszły iuż do 
Paryża i znaydnia się teraz w ręlach Rady 
Stanu. Są to bulle na Biskupów Ronenu, 
Perpigna na, Langres, St. Diez, Sza- 
lonu nrd Marną, Strazburga i Metzu. 
Misnowani na tych Biskupów Prałaci, byli 
wszyscy w Paryżu, wyiąwszy Biskupa Me- 
tzu, którego oczekiwano. 

Podług wyroku leby radney (chambre du 
conseil) sądu Lugduńskiego pierwszey inslancyi 
zapadiego pod d. 24. Grudnia, Jenerał Po- 
rocznik de Lapoype stawiony będzie przed 
sąd policyi poprawczy , za rozsiewanie pism re- 
wolocyinych. 

Uchwała z d, 7. b.m. mianowano Koman- 
dorami orderów francuzkich Ministra spraw za- 
granicznych Wicehrabiego Chateaubrianda, 
Xiażęcia Daudeauville Para i Ministra Sta- 
nu i Xiążęcia Damas pierwszego Szambelana 
Xiażęcia Angouleme. Dalsze król. rozpor- 
ządzenie z dnia tego samego obiera Barona 
Vitrolles Ministrem Stana i członkiem Rady 
tayney. 

Wyrok policyi poprawczey w Bordeaux 
wydany pod d. 5. Stycznia, skazał P. Benj. 
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Constant na iednomiesięczne więzienie, za- 
to, że nosił krzyż legii honorowey, nie inaląc 
prawa do tego. 

Z Kolmaru donoszą pod d. 10. Stycz- 
nia: »Od dni kilku krążą ta pogłoski, że PP. 
dArgenson, Kóchłin, Bignon i Grze- 
gorz Lafayette, byli deputowani departamen- 
tu wyższego Renu, maig bydź wkrótce stawie 
ni przed sadem policyi poprawczey w Alt- 
kirch, ponieważ rozesłali po między wybor- 
ców tego departamentu pismo, w htórem swo- 
im kommitteatom przytaczali dowody, dla cze- 
go (po znanym przypadku Manuela ) wzbrania- 
li się należeć dłużey do Izby deputowanych.P. 
Zichel były Sekretarz burmistrza w Mühl- 
hausen skazany został od król. Sadg natrzy- 
miesięczne więzienie, zato, że tradnił się roz- 
sełeniem pisma tego, 

Goniec francuski donosi pod d. 10. Stycz- 
nia b.m. że P. Kochlin d, 9. Stycznia zrana 
zaprowadzony został z więzienia St. Pelagii 
przed sędziego instruhkcyynego, gdzie badano 
go względem pisma, które czterćy depntowa- 
ni wyższego Kenn, po wykluczeniu z Izby 
Manuela, posłali do swoich kommittentów. 
PP. dArgenson i Grzegorz Lafayette, 
ktorzy podpisali także wspomnione pismo po- 
dobnież stanwieni byli przed Sądem dnia to. 
Stycznia. P. Bignon czwariego z podpisa- 
nych na tem piśmie niema teraz w Paryżu.« 

P. Hugnes Charles de Lafontaine pra- 
wnuk sławnego Poety tegoż nazwiska pobierać 
będzie roczną pensyią 1500 fr. na mocy król. 
rozporządzenia, którą rozciągnięto i na iego 
potomków płci męskiey. Hrabia Maria de Mar- 
son siostrzeniec wspomnionego P. Hugencs 
de Lafontaine pobiera także roczną peusyią 
od Króla iako potomek płci żeńskiey wzmian- 
kowenego Poety. 

W tochy. 

Dziennik Rzymski (Diario di Roma) 
z dnia 7. Stycznia umieścił co następnie o sta- 
nie zdrowia Jego Swiętobliwości : 

»Stan zdrowia Jego Swiętobliwości popra- 
wiwszy się przed kilkoma dniami, znowa się 
pogorszył z powodu iego czułego serca. Oy- 
ciec S. lubił i szanował bardzo JX. Strambi 
byłego Biskupa M a c era ty, Xiędza pełnego cno- 
ty, prowadzącego życie świętobliwe;' powo- 
łał go do siebie, ażeby obcniąc z nim wypo- 
czywał po przykrych i uciążliwyak troskach 
Apostolstu. Ale ponieważ podobało się Bogu 
tego szanownego kapłana przed kilkoma dniami 
(d.50. Grudnia ) zabrać z tego świata, nmysł 
oycowski Jego Swiętobliwości mocno zasmuco- 
ny był ca dotkliwa strata. Zmartwienie podob- 


nego rodzaia wzburza nawet zdrowe i mocne 
koustytucyie, tem bardziey przeto działać mu- 
sialo na nerwy Qyca S. osłabione częsta ntra- 
ta hrwi. Bezsenność, ta nierozdziełna tower- 
zyszha smutku , inż pomnażające się zaczęła zno- 
wu iego siły pomnieyszać, a puchlina iuż gi- 
naca znowu zaczęła się wziumagać. MNiezmor- 
dowancy czynnosci i zręczności lekarzy PP. 
Poggioli i Bomba udało się pomnieyszyć 
ziowu to symptoma, a ponieważ synapiama i 
wizykatoryie stawiane w nocy z d. 23. na 24. 
Grudnia znaczną choremu zrobiły ulgę w pier- 
siach i w głowię, użytoich powtórnie, a zwła- 
szoza z równie pomyślnym skutkiem. Dostoy- 
ny chory znaczną iuż cznie ulgę, puchline zno- 
wu nihnie, i spodziewamy się że Qyciec S. 
w krótce wyzdrowieie zupełnie i poświęci się 
staranności o kościół i państwo swecie z do- 
brem tak prawowiernych iah i swoich poddanych.a 

Jego Swiętobliwóść misnować raczył Kar- 
dynała Flscyda Zurla członkiem Świętego zgro- 
madzenia. Podług doniesień z Palermy zd. 
16. Grndnia przybył tam następca tronu Bawar- 
skiego. 

RU y Lax 

Dostrzegacz Austryiackhi z d. 31. 
Stycznia umieścił następuiace wiadomości: 

Z Konsitantynopoła d. 24. Grudnia: 

Dnia 13. w. m. kazał W. Sołian odebrać 
Pieczęć Panstwa dotychczasowemu W. Wezy- 
rowi Seid Ali Baszy i dał ią patychmiast 
wraz z zaszczytnym i sławnym Chatyszeryfem: 
Essed Mehmetowi Said Galib Baszy, 
powołsanemn od kilku niedziel do Stolicy. Rzad- 
ko z którego mianowania cieszył się tyle lud 
różnych Sianów. Ponieważ Galib Basza w 
dawniey poruczanych mo interessach iako Reis 
Efendy , isko Poseł we Francyi (1802), iako 
Wielkorządca rozmaitych prowincyi , a nakoniec 
iuż od lat kilka wygnany prześladowaniem H £- 
leta, zawsze utrzymywał sławę iednego z nay- 
zdolnieyszych mężów Państwa, widziano więc, 
że z wyniesienieim iego w teraźnieyszych oko- 
liczności»ch łącza się wielkie nadzieie. Po- 
przednik iego nie popadłszy w niełaskę i nie 
nosy maigthn, oddalony został do Galli- 
polu. 

Wyniesieniem Galiba na W. Wezyra u- 
wolnione Wiejkorzadctwo Brussy, z htórém 
połączone iest główne dowódctwo nad woyskiem 
Bosforu, dał W. Sułtan d. 19. t. m. byłemu 
Adze Janczarów, Hussein Bassy, którego 
czynności i sorowości szczególnie przypisać na- 
leży utrzymanie poblicznege pokoin, altóry na 
terażnieyszcm stanowisku swoiem tah równie 
straszny będzie Yamakom , iak był dawniey Jan- 
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czarom. Hussein Basza iest polubieńcem 
W. Sułtana i nie zadługo poymie iego naystar- 
sza córkę. 

W równym czasie oddalono dotychczaso- 
wego Reis- Efendego, imieniem Sady hEfen- 
dy, a dotychczasowy Kiaja Bey (Min. Spraw 
Wewn.) obiął iego mieysce. „VWybór ten nie 
tylko ucieszył pabliczność, lecz się podobał i 
zagranicznym Poselstwom. Za to Sadyk E- 
fendy dostał mieysce dotychczasowego Kiaja 
Beya Suleymana Efendego, który to o- 
statni mianowany iest Intendentem artyleryi. — 
Dsohanib Efendy ciagle iest szacowany od 
W. Wezyra, ale odkad systemat pokoia wziął 
przewagę w Dywanie, coraz więcey usuwa się 
od zatrudnień. 

Woienne wypadki znowu Rząd zatrudnia- 
ły i niepokoiły. Łatwo zniesiono stratę wyni- 
kła z poddania się twierdzy Korynthu, któ- 
rćy załoga iuż prawie od sześciu miesięcy wal- 
czyła z głodem i nareszcie na nic zeszła. Więk- 
sza trwogę zrobiła wiadomość, że powstańcy 
opanowawszy Negropont bezwatpienia zaiąc 
musieli Karysto. Mówią, że z dobrym skut- 
kiem wylądowali iw Mitylenie. Ale większą 
wartość maią wypadki zdarzone na zachodniey 
stronie tealro woyny. 

Chociaż ta nie zupełnie ieszoze uwiado- 
mieni jesteśmy o naynowszych zdarzeniach w 
Akarnanii, wiemy wszelako z uprzednich do- 
niesieh Baszy Skotarskiego, że woysko T'arec- 
kie cofnęło się z podMessalongi i Anato- 
liki. Że się tak stanie,iuż to od dwóch mie- 
sięcy przewidzieli wiadoimi wszelkich okolicz- 
ności. Planowi tegoroczney operacyi nie bra- 
kowało roztropności w uhładzie, a dowódca, 
któremu w wspomnionćy wyprawie główną po- 
raczono rolą, posiadał bezwytpienia wszelkie 
woienne zazłagi, sle nie dano mu tych środ- 
ków, których ón potrzebował, zaś nieprzewi- 
dziane wypadki , za które nie iest odpowiedzial- 
nym, znieweczyły wszelkie jego usiłowania. Sta- 
nowczy rokosz 8,000 Albańczyków wybuchnio- 
ny d. 11. Sierp. w Lutraki, a we 24 godzi- 
nach po całym rozszerzony oddziale, więcey na- 
wet przedsiębierczego Wódca, iak Basza Shu- 
tarski, byłby zmosił do zaniechania wszelkich 
prawdziwych działań odpornych. Jeszcze nie- 
znośnieysze było iego położenie, gdy Marco 
Bozzary iedynie w celu uratowania M essa- 
lóngi zgromadziwszy woysko swoie na to nay- 
ważnieysze stanowisko, na wiadomość o odpad- 
nieńcin Albańczyków w nocy z d.24. Sierpnią 
uderzył na Karpinissę z całą odwagą i ra- 
czością partyzana pierwszego rzędu. Uderzenie 
to uczuła wprawdzie tylko straż przednią Baszy 
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Skutarskiego, iednakże trwoga rozeszła się po 
całem woysku. Wkrótce potem opusa Bassza 
Stanowisko pod Patras z powodów dotąd u- 
Krytych, wszelako z własney woli. Nienwa- 
Żniąć na te sinutne wypadki, zrobił pa 
sza postanowienie Óyść z woyskiem swo- 
KARE Liwadyia Ry odnodze Le- 
anta. [Na powstańców chcących go wstrzy- 
niach uderzył d. 11. Września w. aE 
między Karpinissą i Karavari i zwusił ic 
do odwrotu ze stanowiska, które wa Agca 
nieysze , ish Sulli. Była to ostatnia iga, 
która cnholwiek znaczną Dazwać Pua a 
niedostępne idac góry, niepokoiony ciągle i 
ĝacemi oddziałami Greków, ogolocony z wsze = 
kich potrzeb życia, postępował do zamierzone- 
lu z odwagą i zręcznością, która nawet nig- 
BEEE ì hył w ostatnich dniach 
rzyiasciel uznawał i przyby ieh 
Września do Vrschori, wtedy właśnie, gdy 
z pewnoscią twierdzono o zniesienin lego woy- 
sha, które powszechnie ogłoszone zostało, Tam 
zastał Omera Vrione tylko ze 4000 A 2 | 
siła iego zbroyna pomnożoną została na 8 ,000. 
lussuf Besza Patrasu, ać deja a 
przychylny Porcie, który od ozasu 0 pa nien- 
cia Albańczyków naywiększą okazywa czyn- 
ność celem naprawienia nieszczęść aa e 
winy zdarżonych, zeszedł się z Musztafa Ba- 
szą w Katoki przy nyścin Åspro- Pota- 
mos. Działa do oblężenia służące Mszał przy- 
wieść z twierdzy Morei przed Anatolikę, 
ponieważ ich tam brakowało. Widziano iah ón 
i Basza Skutarski pełnili codzień „usługę pro- 
stych artylierzystów. Miesigo Pazdziernik prze- 
szedł pa przygotowaniach do oblężenia i na 
zaopatrywanin woyska. Dopiero d. 6. Listopa- 
-da istotnie woyskiem oOpasano Anatolikę. 
Wtedyło mniemania o shutka wyprawy z obu 
strón były ieszcze bardzo podzielone, pow- 
Stabcy byli w trwodzę , a przyiaciele Porty w 
Epirze i Albanii karmili się nadzieig, 

Ale uważaigo na moralny i materyalny stan 
woysha , ci nawet tracili nadzieię, którzy z po- 
łożeniem rzeczy sciśley byli obeznaywieni, 
Bach woyska niszczał powoli z powodu ka 
t>rhów zaszłych między woyskiem Masztafy 
Baszy: wyborem iego sił walczących, z powo- 
du zawodnych, niestałych i podeyrzanie wznie- 
caiacych Albańczyków, z którymi powstańcy 
mieli porozumienie, wreszcie z powodu dłu- 
gićy zwłoki i klęsek poniesionych. Jednak te 
wszystkie trudności byłaby pokonała stałość do- 
wodcy, gdyby pie brak zapasów woyny i kę; 
czy słażących do życia, nakoniec niestawało 


zdolności i niewierności 


urzędników trudnią- 
cych się administrac 


yi} woyskową. Powierz- 
chowne okoliczności były przytem tak niepo- 
myślne i tak uporczywie broniono się w oblę- 
żonych mieyscach warownych, że nawet nay- 
odważnieysi tracili odwagę. Do tego ieszcze 
zima zbyt prędko nastała w tamtepszych oko- 
licach , iuż w pierwszych dniach"Łistopada by- 
ły pola okryte śniegiem. Anatolika miała 
załogę złożona blisko g 1500, Mesalon ga 
ze 4000 ludzi. Warownia ta dzisiay dla losu 
całey woyny daleko większey będaca wartosci 
niżelilstm Koryntu iuż od rohu była prawie 
niedostępną » Daieżona szańcami i Opasana mo- 
czarną ziemią używaną do sztucznych wyle. 
wow. 

Aż do środka Listopada, 
do końca trwało oblężenie , 
stemi potyczhami, w których 
ły powstańców zagrażały 
wi oddziału oblegaiącego. 
się okręty Kapudana 
wstępie odnogi, do czeg 
pogoda, a może i inne ja 
O poźnieyszych wypadk 
Baszowie odstąpiwszy od 
nęli się do Vrachori, 
żadne watpliwości, 

Ze wspoinniona wyprawa nieudała się, nie 
iest to oboiętnym wypadkiem dla Porty, mo. 
że mieć nawet szkodliwe skutki zwróciwszy 
uwagę na dwuznaczny sposób myślenia Indo w 
prowincyiach albańskich. Wątpliwa jest rze- 
czą Czyli powstańcy będą z tego umieli korzy- 
stać. Skutki iegorocznćy wyprawy, to nieza- 
przeczone dzieło nie mówię braku zdolności i od- 
wagi ze strony władz tureckich, lecz zupełney 
nieskuteczności i błędów w środkach administra- 
cyinych i ekonemicznych, Przypisuią przyiacie- 
le powstańców zasługom tychże, chociaż nie- 
wykonali żadnego wyssczególniaiącego się czy- 
nu oręża Ogrócz uderzenia na Karpinissę, 
które im tylko do półowy się udało opłocone 
zawczesną śmiercią Bozzarego. Zapewninią 
tymczasem, że oblężenie Patrasa wkrótce do 
skutku Przyprowadzone będzie Słychać że 
Kelokotroni koło 3000 ludzi zgromadził 
w bliskości tego mieysca Tymczasem w Kon- 
stantynopolu Zapewnisią iuż od dni kilku, 
isko flotta Kapudana Baszy w krótce odpły- 
nać ina na morze i użyta będzie do iakiegoś 
nowego przedsiewzięcia. Wszelako rzeczą iest 
naypewnieyszą, że z powodn późnćy pory ro- 
kn zawieszenie broni z obu strón zachowane zo- 
stanie. 


a w istocie aż 
Przeplstane czę. 
krążące oddzia- 

le weny skrzydło- 

Wtedy to oddaliły 
Baszy stoiące przy 
o przyczyniła się nie- 
hie nieznane powody. 
ach nie wiemy; 
zamiarów swoich cof- 

to niepodpada iuż 


mu srodkow pieniężnych, co było skutkiem nie- 
Redakcyia Józefa Bensy; Druk J, J. Pilłera. 


